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LITERATURA NARODOWA. . 


DZIEWICA ORLEAŃSKA, Traiedya ro- 


, mantyczna z Szyllera wierszem polskim prze- 


łożona przez Andrzelą Brodzińskiego z do- 
daniem niektórych poezyi tłómacza. Przedm. 
st. XXII.—— 178. Warszawa .w Drukarni Zawa- 
dzkiego i Węckiego r. 1821. : 


Szyller znany był dotąd w polskićy Literaturze 
więcćy z drobnych Poezyi, niżeli z dzieł dramaty- 
cznych, Publiczność Warszawska dwa tylko Dram- 
mata tego Poety widziała na Ścenie; owoce za- 
wczesnćy młodości: Rozbóynicy, i Fiesko. Nie dziw, 
że te płody nieukształconćy ieszcze imaginacyi , 
przytóm tłómaczeniem skażone, nie mogły u nas 
usprawiedliwić sławy pisarza, nie tylko w iego 
narodzie, ale i w Europie rozszerzonćy, 

Dziewica Orleańska. pićrwszćm więc u nas iest 
dziełem Szyllera, z układu i tłómaczenia ną uwa- 
ge zasługuiącóm.  Naypićrwszą rzeczą krytyki być 
tu powinno, stawić się na punkcie z iakiego ten 


nowy dla nas rodzay Poezyi ma być uważanym 


< 


i sądzonym. W Niemczech i we Francyi wiele 
iuż O téy sztuce zdań ogłoszono , my pomiiaiąc 
wszystkie, wyiawiemy własne , nie według gustu 
Francuzów i Niemców , ale według naszego spo- 
sobu sadzenia. 

Geniusz Szyllera trafił woyczyznie swoićy na 


czasy, w których Szekspir, więcéy zyskał w Niem- 


czech zapalonych czejcielów, niżeli w samąóy Ane 
glii. Jle sam, idąc a wiekiem był iego niewol- 
nikiem, dowodzą szczególnićy powyższe dwie Tra- 
iedye, Przecięź. Szyller znawca literatury klassy- . 
cznćy a przytćm pełen ducha i miłości swobody 
Szekspira, nie mógł ani być zupełnie naśladow- 
cą surowego geniuszu Anglika, ani znaiąc iego 
korzyści, chciał się poddać surowym z drugićy 
strony kłassyczności przepisom. Szukał średnićy 
drogi 2'którą naybliżćy graniczy doskonałość. Czuł 
wzniosłe wrażenie jakiém przeymuie Iliada przez 
wprowadzenie cudowności, merveilleux) przyczyn 
nadnaturalnych, nadaiących pićrwszą sprężynę dzia- 
łaniom* ludzkim, uważał” tę drógę: za wyższa dla 
geniuszu, niżeli samo. Fatum Trajedyi greckich, 
którem bohater raz popchmęty, iest tylko. ślepą 
iego igraszka, litość obudzaiącą. 'Tém mnićy od= 
powiadaią rządnemu geniuszowi duchy i czary 
Szekspira, mięszaiące się tylko momentalnie w 
ludzkie sprawy bez ciągłego celu i ważnego skutku. 
Trzeba było Szyllerowi przedmiotu w którymby 
mógł cudowność iako pićrwszą przyczynę ciągle. 
iednem działaniem kieruiącą wprowdzić; czyź był 
szczęśliwym w wynalezieniu onego, czyli w tém 
przewyższył Szekspira, fatum trajedyi Greckich, 


„a nawet śmiem tu dodać, samego Homera ” Tak 


iest, ieżeli się przy samym wynalazku. zatrzyma- 
my. Uprzedzamy : bowiem , że Dziewicę Orleań- 
ską uważamy więcćy jako poema bohaterskie w 


_ | formie drammatycznćy, nizeli jako właściwą trajedya. 


Jak Homer w wiekach bohaterskich monarchicznćy 
Grecyi, tak Szyller w romantyczności średniego wie- 
À $ “i Lr > MJ 


(a) 
ku wynalazł przedmiot, którego cudowność , ry- 
-cerstwem, mniemaniem religiynćm; ludu utwier- 
, dzóną być mbże. 3 


czy,iak Troia z śmiercią Achilla, ale od nićy za- 
wisło ieszcze dopełnienie warunku, rezygnacya , 
od którćy szczęśliwy skutek woyny zależy, To iest 
prawdziwie bohatersko - dramatyczny charakter o- 
soby. Achillowi dozwolił Jowisz dogodzeme tey 
iub owćy namiętności , pocta religii chrześciań- 
skićy wyżey Joannę postawił, wyższa Istota żąda 
od -niéy rezygnacyi dla dobra ziomkow. Gdyby 
Joannie żadnćy walki z samym soba nieprzezna- 
czył poeta, gdyby od nićy wszystkie słabości czło- 
wieka oddalił, byłby wystawił osobę - bez chara- 
kteru, bez interesu. 
. Tak: według sztuki poezyi uważany charakter 
Joanny, niepodobna, ażeby nie miał wzniosłego i 
tkliwego interesu. Jeżeli cudowność chrześciań- 
skićy religii nie tak do nas przemawia iak Gre- 
cka, ieżeli przynaymnićy nie umiemy się przenieść 
własną imaginacya w obyczaie i mniemania wje- 
ku bohaterki, ieżeli brudne dowcipy splamiły w 
nas czystość uczuć , ieżeli naostatek w.tworach 
imaginacyi, chcemy rozerwać związki z wyższym 
światem, i czołgać się po naszóy zimnćy rzeczy 
wistości, wszystko to , nie jest winą poety, ale 
nas: samych, l ; 
Ponieważ Szyller iednę tylko osobę przez nad- 
przyrodzona siłę działającą wprowadza, ponieważ 
ią iedynie chciał w zupełnym blasku przedstawic; 
wszystkie zatćm inne osoby mnićy przez swóy. 
charakter interesyia, a nawet w ważności przed- 
miotu, w natłoku szybkiego działania, nie maia 
dość mieysca do rozwinięcia swego charakteru, 
Joanna, Francya i Angliia, zdają się tu tylko skła- 
dać trzy. działaiace osohy, w Francuzach widzie- 
my wszędzie dochowany charakter tego. narodu, 
i wieku rycerskićy galanteryi. 


, Takowe tylko przymioty dzieiów dopuszczaią 
wprowadzenia osób nadnaturalnych. Porównay- 
myż Achillesa, iako pićrwszą osobę w Iliadzie z 
Dziewica Orleańska. -Ten sposób, acz może za 
daleko wzięty, uważam za nayzdolnieyszy do wy- 
stawienia na prawdziwe światło krytyki naszćy 
bohaterki. 

Grekom idzie o pomstę za prawa gościnności, 
Francuzom o odparcie z ziemi oyczystćy naiezdni- 
ka, i osadzenia prawego króla na tronie. Gre- 
cy spodziewaią się naywiększćy pomocy od Achil- 
lesa jako od półboga; Frankowie widzą nadspo- 
dziewaną opiekę nieba w nieznanćy pasterce. Jo- 
wisz wspiera Acłillesa dla niego samego na stro-i 
nę Greków i przęciw nim, Achill w swoićy tyl- 
ko sprawie, z-osobistćy urazy zwraca na siebie o- 
czy Jowisza i za pośrednictwem swćy matki. Ale 
niebios królowa sama opiekuiąca się wiernym lu- 
dem, obiera ku: wybawieniu onego słabe stwo- 
rzenie, pasterkę, która niepowolana żadnym: 0- 
sobistym interesem, przesyła ićy modły za uciśnio- 
ną oyczyznę. Achilles iest ulabionćm dziecięciem, 
któremu iedynie idzie o wyrządzonę krzywdę io 

„sławę, będąc półbogiem tém więcćy miotany iest 
namiętnościami i losu igrzyskiem; słaba paster- 
ka iest wybranćm stworzeniem dla dobra ziom. 
ków, obąwiązanćm tłumić namiętności , iest narzę- 
dziem, świadomóm o swoićm powołaniu, i prze- 
to rezygnuie od naytkliwszych uczuć młodo- 
ci, obudza iak Achilles litość i podziwienie, ale 
ićy heroizm iest w innym, daleko wzniośleyszym 
rodzaiu. Uymuie nas Achilles , że maiąc * wolny 
wybór od Bogów długiego sczęsnego życia bez 
sławy, lub krótkich'dni lecz pełnych chwały, o- 
brał drugie, ale więcóy nas obchodzi Joanna, że 
podobny wybór nie zamienił się iuż przed poema- 
tem w ićy przeznaczenie ; ale że słuchacz widzi 
ią walczącą między wolą i skłonńościa, i że prze- 
waga tćy lub owćy, dopiero ićy -przeznaczenie w 
oczach iego rozwinie. Achilles wie iuż o swoięm 
niezwrotnem przeznaczeniu ; Joanna wie go ta- 
kże, zna że woyna równie z ićy zguba się skoń- 


Jak -w gniewie tak w miłości nieznaiący granie; 
Stratę dzieci i oyców iuż uważa za nic, 
Jedna chwila go zmieni i wszystko nagrodzi, 
Tak mówi o ludu swoim Karol, gdy mu poie- 
dnanego „Filipa na ręku przynosi, Karol który do- 
bry lecz płochy, odważny lecz zniewieściały, praw- 
dziwie cały swóy naród wyobraża. Rysy chara- 
kteru innych osób, są ile czas dozwalał, ręką mi- 
strzoską tylko zakreślone.  Dunois kochaiący pra- 
wdę i króla, znaiący ile mu iest potrzebnym , okas 
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1 


go. Dunois odstąpić. -` 


kapitel; 


43) 


guie wsżęilzie męzkaą prostotę dwa razy król 


bład popełnia, rady i iego nie słucha, dwa razy chce 
Działać lub się oddalić iest 
iego rzeczą, nie zna on innćy wymowy lub dwor- 
skićy grzeczności. Dumny Talbot przez iednę pa- 
sterkę utraca owoc „dłagióy OBRY 1 i ziemie zdo- 
byte. Popłoch woyska i wieść o przymierzu Pa- 
ryža z Karolem, odbiera rannemu chęć życia, 


rozdziera dione tamuiącą krew iego, a wi- 


dzac nadchodzącego króla zwycięzcę, umiera na 
ziemi Franków, iak bohater na paklerzu. 

Ale obaczmy, iak poeta działanie i przeznacze- 
dnie bohaterki w oczach widza rozwinał. Od- 


"rzućmy, na bok jedność mieysca, mie żałuymy 


czasu nad 24 godzin przeciagnionego. Patwrzmy 
na całość, i podług nićy uważaymy iedność czy- 


nu, ów prawdziwie niezbędny warunek każdego. 


dzieła. 


(Dalszy ciąg w następuiącym numerze). 


POMNIK BITWY POD PUŁTAWĄ. 


Ten pomnik iest wystawiony z rozkazu Cesa- 


rza Alexandra, na pamiątkę zwycięztwa, odnie- | 
sionego przez Piotra W. na Karolu XII. Jest la- 
ny z żelaza i składa się z czterech części; kazde 


spoienie zakryte iest wieńcem; pićrwszy iest z 
wawrzynu i palm, -drugi z samego wawrzynu, 
trzeci ż liści dębowych; przedziały zapełnione są 
pękami broni. Wielkie liście palmowe kształcą 
nad nim wzniesiony iest łuk, dzwiga- 
iacy półkole ziemi, na którey rozpościera się 
orzeł Cesarski , trzymaiący w szponąch pioruny 
woienne , a w dziobie wieniec laurowy. 

Podnóże ma dwa napisy; ieden niesie cześć 
bohaterowi, drugi oznacza dzień i rok zwycię- 
ztwa. d a 


Po prawéy i lewéy pomnika, sa trofea w stylu. 


greckim. Otoczony iest krata z mieczów greckich, 
których ostrze obrócone ku ziemi, na znak spo- 
czynku po zwycięztwie. 

Sama podstawa, iest w kształcie warowni, na- 
ieżona działami , użytemi w bitwie pod Pul- 


taw a. | etonów e 


Pisma peryodyczne polskie zapowiedziane 
"na r. 1821. 


w Warszawie: |, 

1. Pamiętnik Warszawski , czyli dziennik nauk , 
umieiętności i' knnsztów, wychodzi pod Red. 
" Felixa Bentkowskiego „raz na miesiąc , w Śce 
poszytach naymniey z 7 masy złożońych. - 
Cena zł. p. 40. 

2. Jzys Polska, ezyli dziennik umieiętności, wy- 
nalazków, kunsztów i rękodzieł, poświęcony 
krajowemu przemysłowi, wydawany przez Gra- 
cyana Korwina, raz na miesiąc, w Numerach 
przynaymniey z 8'ark. złożonych, w Śce, z rý- 
cinami. (Cena Zł: pol. 54. Prenumerata za- 
czyna się w Marcu. 


3. Sylwan , dziennik leśny. wychodzi co kwartał 
w pószytach z 8 arkuszy złożonych , w` 8ce, 
z rycinami. Cena zł: pol: 12 (Redaktorowie niĉo- 

~ głoszeni). 

4. Sybilla nadwislańska, Pamiętnik narodowy, Li- 
„teraturze, Historyi, Polityce i rzeczom kra» 
iowym poświęcony , pod redakcyą Fran. Grzy- 
mały. -Go miesiąc wychodzić maia dwa numera 
z.3ch do 4ch arkuszy złożone, Cena zł. p. 60. 

3. Dekada polska, pismo wyłacznie obszerniey- 
szym wiadomościom treści politycznóy po- 
„ święcone, wychodzić będzie pod Red. Wikto- 
ra Heltmana trzy razy na miesiąc, co dni 10, 
po trzy arkusze w Śce. Ceńa Zł: pol: 6e. 
z pocztą Zł: pol: 72. 

6. Wanda, Tygodnik „piękney literaturze i sztu- 
kom madobnym poświęcony, pod Red. Fran: 
Dmochowskiego i Dom: Lisieckiego, có tydzień 
Numer ieden pe półtora arkusza, przy nim 

7: Momus, pod Redakcya Aloy. Zołkowskiego, za- 
wiera fraszki, żarty, ucinki, myśli satyryczne 
pół arkusza na tydzień. Cena pism obudwóch 
zł: pol; 54. 

8. Tygodnik muzyczny, raz na tydzień w 4 pod Red. 
Karola Kurpińskiego. Cena zł: pol: 29. 

9. Gazeta: literacka, raz na: tydzień, ieden arkusz 


4ce: etc. Cena zł: pol: 32, z pocztą zb; pol: 36. 


(Redaktorowie nieogłoszeni). 
z” 


ort. Tygodnik Wileński, wyłącznie literaturze pię- 


(4) 
- | 18. Gazeta Korrespondenta Warszawskiego, 4 razy 
na tydzień. Cena zł: pol: 60 z pocztą zł: pol: 80. 
19. Gazeta Warszawska, Ą razy na tydzień. Cena 
zł: pol: 60, z pocztą zł: pol; 80. 
JE Pilnie, 


20. Kuryier Litewski, codziennie, pod Red: A. "Mars 
ciuowskiego. 


P A 

a W Wilnie. / 

10, Dziennik Wileński, poświęcony naukom, umie- | 
iętnościom i kunsztom, wychodzi eo miesiąc w 
Numerach z 7 ark: złożonych. (Redaktor nief 
ogłoszony). 


'knéy i history poświęcony, wychodzi dwa ra- 
ży na miesiąc pod Red. Alex. Zołkowskiego, w 
Numerach naymniey z 2 ark: złożonych. Cena 
na mieyscu 20 zl: pol: R 

12. Pamietnik farmaceutyczny Wilenski, a 
przez Członków wydziału farmacóutyćziego 
w Tow. Medycz. Wileń. B. Gryzera, J. Gutta, 
M. Macewicza, M. Machnauera , M. Schulca, 
K. Wagnera, F. Welka, J. Wółtzźngś:” Cena 
".Zł. pol: 54. 

13. Wiadomości. brukowe , pismo satyryczne po- 
święcone poprawie obyczaiów i wyszydzeniu 
niedorzeczności tak w życiu towarzyskiem iak 
i w literaturze, wydawane przez Towarzystwo 
szubrawców. Wychodzi dwa razy na tydzień. 

14, Dzieie dobroczynności kraiowey i zagraniczney, 
pismo na dochód domu ubogich Towarzystwa | 

- Wileńskiego- Dobroczynności. wydawane w dru: 
A: Marcinowskiego. Co. miesiąc Numer ieden | 
w 4ce przynaymnićcy” z 9 ark: złożony. 

We Lwowie. 

15, FA polska , Dziennik nauk i umieiętno- 
ści , pod Red. Walen: Chłędowskiego, wycho- 
dzi miesięcznie w Numerach z 6 4rk. złożo- | 
nych. Cena -mieyscówa Zł: pol m w War- 
szawie Zł: pól: 6o. 

l JP. Krakowie. 

16. Psczzółka Krakówskć , Pismo Literaturzę pię 
knóy i Historyi natodowćy poświęcone, pod 
Red. Konst. Maieranowskiego , wychodzi 2 ra- 
zy na tydzień. Cena Zł: pol: 6o. 

Z Gazet politycznych wychodzi. * 
W Warszawie. 

7. Kurjór Warszawski, 5 razy na tydzień, po 
 ćwiartóh dobrym drukiem. Cena iednego Nru, 
4 gr. (Niewiadomo ieszcze, gdzie SiĘ treści 
pismo to policzyć , czyli do pism riaukowych 
lub też politycznych). 


4 Petersburgu. 
21. - Inwalid Ruski, trzy razy na tydzień. 
"He Lwowie. 

22. Gazeta Lwowska, co dziennie, pod Red. Fran: 
Krattera, (trzy razy w tydzień wiadomości poli- 
'tyczne, i trzy razy rozmaitości literackie). 

JP. Krakowie. "2 

> Gazeta Krakowska, dwa razy na a tydzień. ż 

JE Poznaniu. ti WZ 

24, Gazeta Poznańska. ; 

Wieść niosła, że prócz piśmi powyższych. miały 
wychodzić w Warszawie Bellona dziennik woysko- 
wy, w Krzemieńcu Pamiętnik |. K rzemieniecki , pod 
Red. X. - Aloy.. Osińskiego. PA 
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LITERATURA ZAGRANICZNA. 


| Description historique et critique des statues „ bas- 
reliefs, inscrzptións et bustes antiques en marbre 
et en bronze ; des peintures et sculptures møder- 
'nes du Musée royal. Paris. Nicolle. 1820. (Każ- 
dy poszyt kosztuie 12 złp. Dotąd dwa wyszły). 


» 


Bezimienni wydawcy, ubólewaią, Że część staz 
rożytności, któremi zwycięztwa Francuzów we 
Włoszech Gallerya Luwu zbogaciły, przez nie- 
pomyślny wypadek kampanii ostatniey utracona 
została. Mimo to, zbiór starożytności tego Mu- 
zeum iest ieden z naybogatszych w Euroyie, Po- 
mnożono go niedawno zakupieniem niektórych 
Esywatkych zbiorów, tak , iż w dwudziestu dwóch 
salach, znayduie się 95o -posągów , popierś, 
rzęźb i sarkofagów.  Dotycliczas nie wszystkie 
były rytowane. Wydawcy * przedsięwzięli ` więc 
zupełie ichi, wydanie podług oryginalnych ry- ` 
sunków, -aniieszczaiac potrzebne obraśnienia, i 
trzymając się porządku ; laki w salach iest zacho- . 


(5) 


wany. 


wyiść w 9 do ró tomach ; w kazdym tomie znay- 

dówać się będzie 100 rycin. Następować ma ie- 
"szcze jeden tom, w którym opisane będą sta- 
qrożytności oddane mocarstwom sprzymierzonem. 
Wszystko kosztuie 600 franków. Pićrwszy po- 
szyt zawiera w sobie: dwa małe posagi , wyo- 
brażaiace siedzącą Cybelę; popiersie Kolossalne, 
wystawialące prowincyą, zawoiowaną; półposą- 
że Gordyana Piusa; ołtarz poświęcony bogini 
Izys; Bachus i Ariadna ciągnieni na wozie przez 
Centaurów. Kolossalne popiersia Domicyana i i Ale- 
randra_ Sewera; Kólossalny porfyrowy posag ieńca; 
kolossalne popiersia Verusa i Antonina Piusa; 
kolossalny posag ieńca, zdobiącego tryumf ie- 
dnego z Cesarzów Rzymskich. Głowy kolossalne 
Jowisza: Serapisa”, i Traiana, z koroną obywa- 
telską; posagi kolosalne Eskulapa i brodatego 
ok; ; nakoniec Wine z Sauroktonos. 


` Neueste phrtochemische EA 5 zur Begrün- 
dung einer wisserschaftlichen= Phytochemie, von 
Runge: Erste Lieferung. Berlin, Reimer. 1820.8 'zł. 
Sposób iakim autor , na niskim stopniu dosko- 
nałości będącą Phytóchemią' (chemia roślin) wy- 
kłada, iest zupełnie nowy, opićraiacy się na filo- 
zofii naturalnćy pełen bystrości, pomysłów i wie- 
,„łóstronnych uwag o przedmiocie. Lecz nie iest 
_ także wolny od błędów tey szkoły, którey za- 
sady przyiął; mało ceni poprzednicze w innym 
duchu, z innych stanowisk ułożone prace, mię- 
sza mienależące przedmioty , i za nadto ufa wnio- 
skom- analogicznym. Stara się nayprzód. autor 
wykładać Phytohemia w kształcie umieiętności. 
Mówi o reakcyach firykalnych,” a w zk ŻE 
ści Q nieorganicznych i i organicznych. Nikt przed 
autorem nie mieścił, ostatnie w Chemii , korzysta- 
no z nich tytko w Fizyologii. Pewna iest, że 
organiczne i Żyjące . ciała połączone z ciałami ro- 
ślinnemi , ozęsto oddzielne zmysłowi spotrzegać 
się daiące ` zmiany zrządzaią, i w tym względzie, 
służa do poznawania ciał roślinnych. Można ie 
zatem umieścić w rzędzie reakcyt, lecz nie trze- 
ba zapominać , Że ciała organiczne są indywi- 
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Każda sala ma swoie nazwisko, a staro- 
żytności oznaczone sa liczbami. Całe dzieło ma 


dualne, że więc nie tak pewnie i koniecznie re- 
aguja iak nieorganiczne. Następuie daley spo- 
sób EEE roślin; “wagi ksytyczne nad 
nomenklatura phytochemicznych wyrazów; rozkład 
kawy , chiny, podług metody autora, rozkład in- 
nych rozmaitych roślin. Ta iest treść pićrwsze- 
go posżytu. 
~ Sad przysięgłych. w Szwaycaryi. 

Rząd kantonu Wallis otworzył Konkurs do od- 
powiedzi na zapytanie: czyli sąd przysięgłych 
może bydź z użytkiem w Kantonie Wallis zapro- 
wadzony , P. Hangard znany przez kilka pism w 
tym BRRR otrzymał pićrwszą nagrodę, to 
iest 5o luidorów. Rozprawa iego., ma być dru- 
kowaną kosztem rządu, dla upowszechnienia iey 
w caléy Szwaycaryi. Pan Hangard, iest przeciwny 
zaprowadzeniu sądu przysięgiych do Szwaycaryt, 


'chociaż w ogólności iest wielbicielem tey piękney 
instytucyi, Lecz wiego kantonie sędziowie są miano- 
(wani przez lud, w czasach na to oznaczonych; ; nie 

biora nic od Rządu, nie moga się od niego spodzie- 


wad żadnóy łaski , zadnych względów. Dobre pra- 
wa czynią ich niepodległemi; maia nadto zu- 
pelne zaufanie narodu, i tym sposobem. są praw- 
dziwemi Parami. Te przyczyny , i wiele innych, 
nie mniey trafnych, napisanych z wielką znaio- 
mością rzeczy okazuią , iak szczególne i korzystne 
iest- położenie iego oyczyzny. 


p madRzz 
The plain englishmans Library i td. (Bibliote- 
ka, dla użytku klassy ubogiey). Ten zbiór pery- ; 
odyczny wychodzi. w Londynie. Zamiarem iego 
iest, pomnożenie wiadomości, do których k/assa 
uboga w Angli, przez wzaiemne uczenie się , ód 
ostatnich lat dziesięciu lub dwunastu , usposo- ` 
biona. została. Wydawcy, zbieraią do swoiego 
dziennika wiadoniości użyteczne rozrzucone w 
dziełach obszernych i i-wiele kosztuiących.. Dzien- 
nik ten podzielony dest na trzy główne części: 
pićrwsza pod napisem: Monitor chrześciiański, po- 
święcona iest, nauce religiiney; druga, pod tytu- 
łem : . Patryota angielski, mówi o wolności, pra- 
wach, historyi narodowey i t. d. trzecia, nazwa-. 
na: Zabawa przy kominku , zawiera myśli 0 szczę- 
ściu donowćm, o wychówaniu dzieci, o zacho* 


AGO 


waniu zdrowia, o wynalazkach pożytecznych , i | kwiatów cmentarza, które z pruchna, z gnilizny 
różne poezyj, -- Kończy go rzut oka historyczny |i „zniszczenia świetność swoią biorą, maluie ży- 
na sprawy publiczne; co miesiac wychodzi po-j cie ludzkie ponuremi rysami, szydzi z iego po- 
szyt z 26: kart złożony. wabów, i wyśmiewa nayczystsze : uczucia. Styl 
FSA pełen ognia, charaktery wzięte z doświadczenia, 

Iirgiliusz ż notami Petrarki. : , |nie uroione , chociaż -ciagle mgła taiemnicy po- 

W Medyolanie , w bibliotece ambrozyańskiey, | kryte, obrazy wierne, żywe, skłoniły Anglików 
odkryto exempłarz dzieł Wirgiliusza , z notami|do wyznania jź tylko drugi Lord Byron podobne 


własnoręcznemi Petrarki 3 między - któremi znay- dzieło napisaćby zdołał. è 


duie się następuiące godne uwagi niieysce w ię- SISERA 
2yku łacińskim : =w piérwszéy moiey młodości , W Liwornie wiele iest drukarń . zajętych wyła= 
roku 1327 dnia 6 Kwietnia z rana, w kościele | czne drukowaniem Biblii, i ksiażek do modlenia 
S. Klary w Awinionie, pićrwsy raz uyrzałem Lau- dla Izraelitów. Znaczna to jest gałęź handlu, do 
rę, sławną przez własne cnoty, a przez długi | ośmiu milionów złp: w obieg puszezaiąca, Wschód 
` czas sławioną rymami moiemi. W tém samém | zapełniony iest temi edycyami , nader starannemi 
mieście, tego samego miesiąca Kwietnia, tego sa- pod względem typograficznym. Ksiazki przeznaczo- 
mego dnia szóstego, o tey samćy godzinie ran: | ne dla Izraelitów w Turcy, Europeyskićy opatrzone 
nćy roku 1348 Laura zyć przestała; gdy przy- | SA powszechnie przekładem żydowsko - hiszpań- 
padkiem byłem w Weronie , nie wiedząc o tym | skim, który to ięzyk znanym iest więcćy pod na- 
wypadku, doszla mnie wieść nieszczęśliwa przez | źwiskiem Ratina; edycye przeznaczone do Arabii 
list mego. Lńdwika z Parmy , tegoż samego |i krajów barbaryiskich , maią dołączony przekład 
roku, z rana dnia 19 Maja. Nayczystsze i nay- | w ięzyku 'chaldeyskim, : 
pięknieysze ciało złożono u Franciszkanów w wie- MAKE nici 
©zór w dzień jey śmierci. Przekonany iestęm, „Rząd w nowym Yorku uchwalił summę' 10,000 
że iey dusza, iak o Afrykanie, mówi Seneka, dolarów rocznie, na zachęcenie rolnictwa. Bióro 
wróciła do niebios z których wyszła AZ i gorzką | złożone z gospodarzów doświadczonych , dzielić 
nieiaką słodycza i dla przykrćy +pamiatki, spi- będzie ię summę ua Departamenta tego kraiu. -= 
sać to, naywłaściwiey zdawało mi się w tém miey. | Każde towarzystwo które się -zawiąże dla zachę- 
scu ; które mi często pod oczy wpada , abym so- | cenia rolnictwa i fabryk domawych ,, odbierze 
bie przez nie myśl odnawiał, że w tem zycia , | summę wyrównywaiącą swym składkom szczegó|- 
nie iuż dla mnie przyiemnego być nie powinno, | nym. 10,000 Dolarów użyte będa także do upo- 
i abym często spoglądaiąc na to pismo, był ną- | wszechnienia dobrych doświadczeń rolniczych 
„pominany, iak cenić trzeba wiek ubiegaiacy. Co | które do bióra przez sźczegółne towarzystwa prze-, . 
przy pomocy Boga , przy rozważeniu daremnych słane być MARSA uzyskane naylepsze gatunki i 
trosk) przeszłości, bezowocnćy nadziei, i przy- | rozmaite ziarna, rozdzielone będa między rolnie 


szłości niespodziewaney, łacno mi wykonać przyy- | ków nayrostropnieyszych, 
- ——_ 
dzie. ʻi Z 


———z e tadi "Pb . n 
Straty poniesione od nieiakiego czasu przeź 
. . .. © * 4 s . . 

Od dawna nie uczynił w Anglii żaden romans | wielu znacznych kapitalistów Amerykańskich, przez 
tak wielkiego wrażenia, iak : Anastazy , czyli pą- | opaczne spekulacye handlowe , zwracaią nakoniec 
miętniki Grtczyna pisane przy końcu XVIII, wie- prawodawców tego narodu do pićrwszćy zasady 
ku. W Londynie 1820. 3. Tomy: -- Autor nie iest] Ekonomii politycznóy, i dowodzą, że naypewnićy- 
z 3 ` EA eA 4 t3 > 
ieszćze wiadomy. -- Walter Scott ma bydź i w|szem bogactwem kraiu , zapewniaiącem bardzićy 
stylu i w obrazach niższym od „niego dzika wy. |iuź wszystko iego nie podleglość iest to: które 
wbraźnia, mówi Recenzent angielski, podobna do | z uprawy ziemi pochodzi, Dotad używano w A- 

a . e 


NET N 


GEJ - 


„mieryce błędnych zasad rolnictwa, które wynisz- 


czyły płodną ziemię. -Bióro teraz ustanowione, 
służyć będzie do rozszerzenia wiadomości, mogą- 
cych upowszechnić prawdziwe zasady rolnictwa. 


Mała książeczka, ogłoszona w Paryżu przez 
Hrabiego de Ferusac pod tytułem : De ła 'nócessitć 
de fixer et d'adopter un corps de doctrine pour la 
géographie et la statistique z rozprawa systematy- 
czną O tym przedmiocie i z programatami,do-kursu 
obudwu tych nauk, z zastósowaniem do sztuki 
woiennćy ; zawiera postrzeżenia zupełnie nowe, 
godne uwagi wszystkich naczelników trudniących 
się publicznóm oświeceniem. ' 
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Nr. XXVI. January du North. American Rewiéi 


and miscellaneous journal ( Postrzeżenia nad Ame- | 


ryką pułnocną i rozmaitości literatury ) wychódzą- 
ce w Bostonie zawieraią ważna wiadomość , o ħa- 
ukach proiektowych do Uniwersytetu w Wirginii. 
Rozmaite gałęzie nauk składać maią: 1. Języki 
starożytne, łaciński , grecki, hebrayski.. 2. Języki 
tegoczesne , francużki , Kiszpański, włoski, nie- 
miecki i anglo - saski. 3. Matematyka czysta; 
algebra , geometrya elementarna, transcedentalna, 
architektura woyskowa, morska. 4. Nauki fizyczno- 
matematyczne : Mechanika , Statyka, Dynamika, 
pneumatyka , akustyka, optyka, astronomiia, i geo 
grafia. 5, Fizyka , czyli filozofiia naturalna, che- 
miia, mineralogia. 6. Botanika, Zeologia. 7. Ana- 


tomiia, medycyna. . 8. Administracya , Ekonomiia 


polityczna, prawo: natury, prawo ludów , historya 
{ w stotunkach z polityką i prawami) g. Prawodaw 
stwo municypalne. . Nakoniec 10. Jdeałogiia, gra- 
matyka , powszechna moralność , retoryka, lite- 
ratura i piękne kunszta. 
RPA 

~ Ciekawy zbiór machin ; narzędzi , naczyń, budo- 
wli , sprzętów i t. d. używanych w Ekonomii rolni- 
p h domowćy i przemysłowćy , podług rysunków. 
w różnych częściach Europy zrobionych, przez Hr: 
Karola de Lastegne; doszedł inż dö szóstey części, U- 
czone to dzieło użyteczne sztukom, przemysłowi , 
literaturze, godne się mieścić obok. dzieła P. Mont- 
fańcon do którego iako dodatek nalężeć powinno. 


m_p 


KORRESPONDENCYE 


z Wiednia 18 Grudnia 1829: 
Wezwanie twoie, abym ze stolicy państw Au- 
stryackich , ze składu rozlicznych instytutów na- 
ukowych, z mićysca pobytu znacznćy liczby Po- 
laków, korrespondencyą literacką przykładał się 
do nowego pisma naukowego, przyymuię zra- 
dościa.  Życzyłem oddawna literaturze naszéy tak 
użytecznego- przedsięwzięcia, iakićm iest wydawa- 
nie Gazety Łiterackićy. . Dzieie literatury wszyst- 
kich narodów, uczą, że rozsądna krytyka była 
zawsze pićrwsza zorzą powstania i wzrostu nauk 
i umieiętności. Niemcy, których wspomnieć na- 
leży, ile razy o nadzwyczaynym wzroście i wy- 
doskonaleniu nauk iest mowa. Niemcy, winni 
krytyce blask swoićy teraźnićyszćy literatury. Trzćy 
mężówie wielkich zasług: Lessing, Menaelsohn i 
Nicolai; połączeni przyiaźnia i nauką „ przedsię- 
wzięli wydawanie pism peryodycznych ikrytyce po- 
święconych: Die Bibliothek der schóhen W issen- 
schaften i die aligemeine tcutsche Bibliothek, roz- 
szerzyły prawie w okamgnieniu smak literatury po 
Kraju, i dokazały tego, że ieden człowiek, Wie- 
land, widział powstanie , wzrost i naywyższy szcze- 
bel literatury niemieckićy. Kornel, który pićrwszy 
uświetnił literatnrę francuzką, winien _naylepsze 
swe dzieło ostróy, ale po większćy części słusz- 
nćy krytyce, ` j : 
` Au ciel persécuté Cinna doit sa naissance. Kray 
nasz więcéy iak inny potrzebuie pisma krytyce po- 
święconego, któreby w nas łatwość do łatwych 
dzieł poskramiało, i razem było bodźcem do roz- 
szerzenia pism użytecznych, oryginalnych i praw- 
dziwie narodowych. Należy bowiem wyznać, że 
dotychczas, braliśmy łatwość do nauk za naukę, 
a pochwytane wiadomości za gruntowne oświece= 
nie. Montesquiew się żalił we Francyi na poe- ` 
tów; pisze on o nich w listach perskich: ce sont 
les poótes, -Cest A dire, ces auteurs dont le mé- 
tier est de mettre des entraves au bon sens, et 
d'accabler la raison , sous les agremens -- cożby 
on dopiero powiedział gdyby był w Polsce, cożby 
powiedział gdyby mu czytać przyszło te tysiace 
wierszyków, które nas w ośmio, iedenasto i trzy- 


. manowskiego, Krasickiego, Felińskiego,  niechay 


«dy Yre U yw e k . 4 
ma; Że słowik pięknie spiewa, że Zefir chłodzi w 


ści swoićy , zmuszoną, była zawczesnym zgonem 


(8) > > 
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lecie, a Boreas w zimie mrozemprzeymuie. Wszy- |W księgarni niźćy pod 
stko to wielka prawda, ale nie trzeba na to dosia- | _iących dzieł świeżo. z 
dywać Pegaza, aby wiedzieć , Że w lecie gorąco | Kto kocha ten się kłó 
a w zimie zimno. Nie mówię ia tu o tych poe- | aktach, przekladania 
tach którzy literaturę naszą uzacniki i wzacniaią, 
których piśma będą zawsze wzorem gładkości, 
smaku i dowcipu, ale chciałbym aby ci młodzi 
Panowie co. czas. trwonią na toczeniu próżnych 
rymów; poświęcili swóy talent dziełom , „któreby 
i narodowi użytek i jm sławę przyniosły- Czyliż 
im zbywa na wzorach ? Niech się zapatrzą na Szy- 


wszy raz na teatrze n 


wezma za wzór tego JViemcewiczą , który opisu: | na zł. 5. | aż 
j 4 ` 


Carnot, in-18. pap. 


zrobiła chemiia Śniadeckiego dla tego tylko, że 


8. str: 39. Cena Zło. 2, 
Żale Elwiry , dzieło oryginalne. Przez Adama Kaspe* 
rowskiego , Majora woyską Rolskiego. W Warszawie, ` 
w drukarni Łątkiewicza: (str. ar4: z ryciną, ce 


masto-zgłoskowya rymie, uczą, zo wiosna Zielo- | _ DONIESIENIA 'KSIĘGARSKIE. 


pisanego dostać można następu- 
druku wyszłych. 

ci. Komedya Moliera we dwóch 
F. D. i D. L, Wystawiona po 


pićrwszy raz na Teatrze narodowym, dnia 15 Grudnia 
„ 1820 roku. in-8. str, 43. Cena Zło. 2. 
Natręty, Komedya we dwòch aktach, z Moliera prze- 
„. robiona przez F. S. Dmochowskiego, wystawiona piéi- 


arodowym dnia 5 Sierpnia 1820. 


Don Quichotte. Poćme hćroi- comique par L. N. M. 


vélin. Raris; 1821. fl. 6. 


była po polsku napisana Czuie: więc, cały naród Euphrasia, Taschenbuch für Gesellschafiliches Spiel und 
y a 3 g b A i Y i 


Vergniigen von Carl 


pożyteeznyýéh; któreby i wzorem były polskiego 
ięzyka, i wzorem gruntowych wiadomości; nie 
wątpię zatem, Że z wdzięcznością przyjętą będzie 
gazeta literacka, gdyż istotnie do tego celu pray: 
łożyć się może, ieżeli zważać będzie na teraźniey” 
szy simak rodaków i wolnym krokiem, przyjemną 
droga rozmaitości, zbliży się do wzorów pism 
zagranicznych tego rodzaiu; w przeciwnym razie 
spotka ią los Wileńskićy gazety literackićy , która 
przed kilkunastu laty dla szczupłćy liczby uczonych 
czytelników wydawana , mimo zalet i uzyteczno- 


denberg. 8vo. Leipz 


y 
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lentegó| Śliwickiego , 


chowskiego , Ign. Po 
Ant. Madalińskiego , 
miłośników literatury zasmucić. -- Go. do mnie, Hr. Potockiego. III. 
starać „się będę , ile słabe siły starczą, przykładać 
się do tćy gazety, i gdy się z ićy duchem, po 
wyiściu kilku Numerów obeznam , dostarczę ci 
doniesień literackich. 


cewicza. Oddział: cz 


Rzewuskiego, Każ. 
D. B. sę 


Wolno drukować 30 Grudnia 1820 
FE PE | X Szaniawski. 


dzieła zl. p. 240. 
f 


Wszystkich dzie) nowych, 


o których jest wzmianka w Gazecie literackiéy, dostać można w Księgarni N, Glicksberga, 


Fræhlich. Meissen. fl. ge 


| Manuscript aus Sid-Deutschłand herausgegeben von 
Georg Erichson, 1 Bd, 8vo. London. 1820. fl. Je 
Die Verwaltung des Staats Kanzlers Fürsten von Har- 


ig: fl. 5. se f 


` Przyymuie także přenumeratą na dzieło: 
Portrety wsławionych Polaków z opisaniem ich życia, 
` Portréty. rysowane na kamieniu przez, wydawcę Wa- 


opisy Życia przez Alex. Chod- 


kiewicża. Cate dzieło ma wyyśdź w 10 oddziałach. 
Wyszły iuż trzy oddziały i zawieraią : T. Portret 
Xcia Józefa Zaiączka , T. Kościuszki, Stan. Mała- 


tockiego. 11, Ńgia Kaz. Sapiehy, 
Ign. Hr. Krasickiego, Stan: 
Jana Hen. Dąbrowskiego, Ign 


Zakrzewskiego, Stan. Konarskiego; J. U- Niem- 


warty wyydzie naydaley dniem 


15. Stycz. i złożony będzie z portretów < "Wacl. 


Pułaskiego , Tad. Reytana, Józ. 


Max. Hr. Ossolińskiego. Cena prenumeraty całego 


< 
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N. Glichstęrg, Księgarz i Tyfograj 
Królewskiego. Uniwersytetu. 
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